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U r z ą d P o ż y c i  e k P a ń s t w o w y e ii i S k a i* b u N a r o d o w  e g o
IMrarŝ ałl-rowołca, 15<Ł 

P R Z Y J M U J E  W P Ł A T Y  NA

P O L S K Ą  POŻYCZKĘ P A Ń S T W O W Ą
w inarkaoli, U oronacii i i-ublaoh

O R A Z  O F I A R Y N A

S K A R B  NAR ODOWY !

T R E Ś Ć :  Od R e d a k c j i  — O b r o ń c y  l u d u  — W i a ­

dom ośc i  b ie ż ą c e  — K r o n i k a  — W ie lk a  Re du ta .

*  ★
Gloria in excelsis Den! Chwała Panti na 

wysokościach! Dzięki Mu tysiącokrotne za tą 
jedną chwilę choćby tylko, żeśmy od tylu po­
koleń doczekali wreszcie, że ta Gwiazda Betle- 
emska zaświeci nam w niepodległej już Oj czy z- 
nie naszej Polsce!

Chwała Panu za ten dar hojny, droższy 
niż złoto, wonniejszy niż myrpha, za tę wol­
ność, do k tó re j . wzdychaliśmy 145 lat i dla

której tyle ofiar, tyle wysiłków, tyle łez i krwi 
poniesiono!

Dziś w rękach naszych losy nasze i po­
tomków naszych!-Jeśli pójdziemy drogą gwał- 

| tów, bezrządu, anarchji. to zaleją nas wrogie 
tale sąs iadów, ' jak nas zalały półtora wieku 
temu, i przeciwnie w miłości dla wspólnych 
celów, w wzajemnem ustępstwie i w dążeniu, 
aby wspólnie usunąć powody waśni i nieporo­
zumień leży siła nasza, leży zapowiedź prędkie­
go zabliźnienia ran przez wojnę zadanych, 
leży pewność szczęśliwego ju tra .

Takiego, a nie innego ułożenia się sto­
sunków w niepodległej Polsce, życzy swoim 
czytelnikom

 ̂ Redakcja.
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OBROŃCY LUDU.
Tyle już wypisano i wypowiedziano słów, 

żeby przekonać, że ci panowie którzy dzisiaj 
rej wodzą w Poi. Stron.  Lud. nie mają nic 
wspólnego z 1 udem "naszym i albo są to socja­
liści, którzy umyślnie podszywają się pod 
miano ludowców, albo też są to ludzie, którzy 
na chłopskich plecach pną się w -górę do wła­
dzy i pieniędzy.

Nie mamy za złe robotnikom, że łączą się 
w związki czy nawet partje dla dobijania sic 
o swoje p raw a  i polepszenie warunków egzy­
stencji; ale niech mają te śmiałość i powiedzą 
otwarcie, chcemy tego czy tamtego, a nasze 
interesa stoją w sprzeczności z tom czy owem; 
ale poco to chowanie się wilków pod owczą 
skórę'- Czy na takiej robocie chłop nie pozna 
się wreszcie. Czyż wy naprawdę naszego pol­
skiego włościanina macie za tak ciemnego, że 
myślicie go prowadzić na pasku dla swoich 
osobistych czy partyjnych interesów.’"

Odpowiedź na to dało zebranie w Za­
mościu. jakie się odbyło w niedzielo 15 b. m. 
kiedy setki oburzonych włościan wychodziło 
z sali Magistratu,  bo im nie wolno było przy­
słuchiwać się, co o nich radzą „opiekunowie". 
A jacy to opiekunowie, zapyta kto.

Z CY KLU SATYK.

W i e l k a  Reduta.
(Rzecz dzieje  s ig  ba rdzo  cialekui.

M ecena s  O j b a b a - Z u b i e ł k o — Raz w około!
H r a b i a  D u b o is .  Macie  rac ję ,  o b y w a t e l u  m e c e ­

nasie ,  m u s i m y  u t w o r z y ć  koło,  k t ó r e b y  ujęło w swe 
ręce  w ł a d z ę  w d e p a r t a m e n c i e .

Baron D ‘ E m e t y k —J a k o  p r z e d s t a w i c i e l  s e k ­
cji  f rakc j i  p. p. p r .  o ś w i a d c z a m ,  że d w i e  t r z e c ie  
m i e j s c  w - z a r z ą d z i e  m u s i  b y ć  n a m  o d da ne .

W o j c i e c h  Oracz .  To s ię  da  u s k u t e c z n i ć  p rz ez  
g ło sow ani e ,  o ile...

K am ieńi czn ik  Z e z e m i a w s k i - P r z e p r a s z a m ,  p ro ­
szę o g łos  w k w e s t j i  fo rmalne j !  Nie  m o ż e m y  w y b i e ­
r a ć  z a r z ą d u  nie z d e c y d o w a w s z y  w p i e r w  f o r m y  rządu .

D u b o is -S łu s z n ie ,  o b y w a t e l u ,  ty lk o  zech c ie j c i e  
w y t ł o m a c z y ć  n a  j a k i  o b s z a r  s i ę g a ć  m a ' n a s z  u s t ró j ?

O j b a b a - Z u b i o ł k o — J a  p r o p o n u j ę  u t w o r z y ć  re~- 
p u b l i k ę  d e p a r t a m e n t o w ą  n a  wzór  tak ie j ,  j a k ą  
og łoszono w Gąbin ie ,  a p o t e m  f e d e r a c j ę  d e p a r t a -

Naprzykład w ostatniej Gazecie Zamoj ­
skiej pisze Jan Gałek, że on jest  chłop, tylko 
nie dodaje z której gminy i wsi,  to byśmy 
sprawdzili, jaki on je s t  chłop; bo nam dobrze 
wiadomo, 7,e to jest  z Zamojskiego profesor 
gimnazjum, mieszka we Lwowie i chce żeby 
go zamojscy chłopi wybrali na posła, bo będzie 
miał lepsze uposażenie. ✓

Takich opiekunów mamy w Zamościu 
,/ięcej: jeden pan adwokat co tuk ładnie w 
Sejmiku bronił pokrzywdzonych szynkarzy 
i drugi pan adwokat właściciel kilku kamienic, 
panowie socjaliści z komisariatu ludowego, co 
po kilka tysięcy koron mają pensji, to w s z y s t k o  
opiekunowie ludu.

Ci panowie w niedzielę ułożyli listę po­
słów. na którą chcą żeby obałamucony chłop 
głosował i wmawiają,  że to jest  lista ludowa. 
Dobrze, ale zapytam się, dlaczego w tej liście 
z Zamojskiego powiatu postawiono naprzód 
p. Rataja nie chłopa, a chłopa Pomarańskiego 
postanowiono na (>-em miejscu?

Dlaczego z Krasnystawskiego na pier­
wszym miejscu postawiono pana medyka 
Wronę, a chłopa Palonkę Józefa na 7-em 
miejscu'.’ Dlaczego pana jakiegoś z (Warszawy 
postawiono na 5-em miejscu, a tego niby

meri tów.  Czem m n i e j s z a  będ z ie ,  t e m  idea ln ie j  m o ż n a  
j ą  u r zą d z ić .

Z a r a z ie w ic z  -U rz ą d z ić ?  j a  j ą  u r ządz ę !  dz iś  
j a d ę  pó w s ia c h  i p o r u s z ę  m oic h  c h ł opcó w ,  ż e b y  
zaczęl i  r z n ą ć  o b s z a r n ik ó w .  F o l w a r k i  podz ie l i  się 
p o m i ę d z y  o b y w a t e l i  włośc ian ,  l a s y  b ę d ą  w s p ó l n ą  
w ł a s n o ś c i ą  wsi...

O r a c z — B ra w o ,  n i e c h  ż y j e  R e s p u b l i k a  ludowa!
D ‘ E m e t y k — P r z e p r a s z a m ,  w im i e n i u  se kc j i  

f r ak c j i  p. p. pr .  nie m o g ę  s ię  z g o d z ić  n a  t y t u ł  t en,  
k t ó r y  o b r a ż a  u c z u c i a  cz ło n k ó w  mojej  p ar t j i .  
M ó g ł b y  k t o ś  p o m y ś le ć ,  że po za  l u d e m  n ie m a  
n iko go ,  to j a k  nas.

D u b o i s — W i ę c  j e s t  p r o p o n u je c ie ?  mo że  d o j ­
d z i e m y  do j a k i e j i  z go dy ?

D ‘ E m e t y k —S e k c j a  f r ak c j i  p.  p. p r.  n ie,  uzn a je  
p r z e w a g i  j e d n e j  płci  n a d  d r u g ą ,  p r o p o n u j ę  w ięc  
na z w ę  be zpł c io w ą ,  n a p r z y k ł a d :  R e p u b l i k u m  r o b o ­
tnicze.

Ro boci ar z  W i n o c k i — T o w a r z y s z e ! P r e c z  z 
p ł c io w y m i  r e p u b l i k a m i !  Niech  ży j e  r e p u b l i k u m  
s e k c j i  f r a k c j i  p.  p. pr.! Precz  z b u r ż u ja m i !
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branego w opiekę fornala Margola Jana  posta­
wiono aż na 10-em miejscu?

Oto dlatego, że liczą ci panowie opieku- 
kunowie na chłopską nieświadomość; liczą na 
to, że chłop nie wie, iż przy głosowaniu tylko 
ci będą wybrani, którzy są zapisani na po­
czątku listy; bo list będzie kilka, albo i więcej 
i z każdej listy proporcjonalnie do głosów 
będą wzięte pierwsze nazwiska tylko i w ten 
sposób chłopskimi głosami chcą sobie robić 
karjerę.

Ale chłopi na plewy nie powinni się dać 
brać, kiedy nawet wróbla nimi trudno okpić. 
Powinni ułożyć swoją chłopską bezpartyjną 
listę z nazwiskami ludzi, których znają dobrze 
nie od paru tygodni, pod tą lisią złożyć przy­
najmniej 50 podpisów i do S Stycznia przed­
stawić komisji wyborczej.

Podpisywać mogą nie tylko mężczyźni, lecz 
i kobiety od 21 lat życia.

Gry ilo Sejmu.
R e k l a m a c j e  l i s t  w y b o r c z y c h  p r z y s ł u g u j ą  od 31 b. m. 
do ii S t y c z n i a  t e r m i n  s k ł a d a n i a  l i s t  k a n d y d a t ó w  na 
posłów p r z e d ł u ż o n o  o 10 dni ,  to j e s t  do 9 S ty czn ia .  

W y b o r y  26 S ty czni a .

S t r o n n i c t w o  L u d o w e  w y s t a w i ł o  n a s t ę p u j ą c ą  listę:

1) G a łk a  A n t o n i  po w. B i ł g o r a j s k i
2) D z i k o w s k i  Błażej  „ J a n o w s k i
3) W r o n a  S t a n i s ł a w  „ K r a s n y s t a w s k i
4) Rataj  Maciej .  „ Z a m o j s k i
5) w ol na  do d y s p o z y c j i  nacze l .  z a r z ą d u  P. S. L.
6) P o m a r a ń s k i  S t a n i s ł a w  pow.  Z a m o j s k i
7) P a l o n k a  P i o t r  pow,  K r a s n y s t a w s k i
8) W o j t a s z e k  K a z im ie rz  „ J a n o w s k i
n) G r u c a  Mich a ł  „ B i łg o ra j s k i
10) M a r g o l  J a n  „ Z a m o js k i

K o m it e t  w y b o r c z y  tego  s t r o n n i c t w a  s ta no w ią :  
E u s ta o h ie w ic z  Kaz. i D z i a d u c h  J a n  z B i ł g o r a j s k i e g o  
Dr.  P a j d o w s k i  i K w i a t k o w s k i  z J a n o w s k i e g o ,  
Ra m s  i B a r w i c k i  z K r a s n y s t a w s k i e g o ,  A n t o n i e w i c z  
i B a k u n i a k  z Za m o js k i eg o .

G aze ta  Z a m o j s k a  o d k u p i o n a  z o s ta ła  od  p. Z u ­
bowicza  i p r z e s z ł a  na  żo łd  Komi t .  W y b ó r .  S ir .  
L u d o w e g o  p o d  k i e r u n k i e m  M. Ra ta ja .

Koło v. K lu b  R e p u b l i k a ń s k i  z a w i ą z a ł o  s ię  w 
Z a m o śc iu  pod z a r z ą d e m  pp .  M i k u ł o w s k i e g o ,  Ma- 
d le ra ,  G r a b k o w s k i e g o ,  P r u s z k i ,  Peca .  G r a w i t u j e  ono 
w s t r o n ę  świeżo  w a g a m i d n o w e g o  B l o k u  n a r o d o w e g o ,  
p o s i ł k u j ą c  się p o w s t a ł y m  od  k i l k u n a s t u  dn i  „Ku- 
r je r e m  Z a m o j s k i m 11. Lis ta  p o s e l s k a  n ie  j e s t  j e s z c z e  
u s ta lo na .  S ł y s z y m y  o n a z w i s k a c h  Ks.  G u l iń sk i ego ,  
Ks. D ą b r o w s k i e g o ,  J a n a  S a j k i e w i c z a ,  M i k u ł o w ­
skiego ,  W y s z y ń s k i e g o ,  Ża ka ,  D y g o d y ,  R a m s a  
Najdy ,  M a d le ro w e j  i i. d. ale ś c i s łą  p r a w d ę  z a r z ą d y  

>, s t r o n n i c t w  t r z y m a j ą  d la  s ieb ie .

Z c z e r n i a w s k i  — P r o p o n u j ę  w y b r a ć  ko m is ję ,  
k t ó r a  to r o z p a t r z y .

D u b o i s — A kto wejdz ie  do kom is j i ?  Głosu jmy!
l>‘ E m e t y k  - Gło so wa n ie  m u s i  b y ć  sz e śc io p rz y -  

m i o t n i k o w e  inacze j  j a  z a k ł a d a m  p ro t e s t .
O b y w a t e l k a  Halina  - (do  t o w a r z y s z k i )  J a k i  

on ś l iczny!
Z j a k i m  n a m a s z c z e n i e m  w y g ł a s z a  s w e  s łowa!
Zd a je  s ię  s a m a  i p e k a k u a n a  p ły n ie  z u s t  jego!
O b y w a t e l k a  S o ń k a — N ie ch  ż y ją  p. p. pr .
K u p i e c  F o r b u r g —A czy  k a m i e n i c e  też  b ę d ą  

w y w ł a s z c z o n e ?
D u b o i s — O d b i e r a m  p a n u  glos,  bo to nie leży 

na  p o r z ą d k u  o b r a d .
P r o f .  A n t k i c w i c z -  Nie z d e c y d o w a l i ś m y  d o tą d ,  

k to  m a  b y ć  s t a r o s t ą  d e p a r t a m e n t u ?
Z c z e r n i a w s k i —P r o p o n u j ę  o b y w a t e l a  Dubois !
S t a t y ś c i — N iech  ży je  s t a r o s t a  Dubois!
D u b o i s  ( k ł a n i a j ą c  się)  D z i ę k u j ę  o b y w a t e l e  za 

w y b ó r  i p o s t a r a m  s ię  go dn ie  o d p o w i e d z i e ć  z a u f a ­
niu.  T a k  n i e c h  mi  do p o m o że  Ten.  ( p o k a z u j ą c  p a l ­
c e m  w górę).  A te raz  z a s t a n ó w m y  się na d  o z n a k ą

na szego  r e s p u b l i k u m .
W i n o c k i — P r e c z  z b i a ł ą  gęs ią !
O j b a b a - Z u b i e ł k o — O b y w a t e l e  i t o w a rz y s z ę !  

J a  w a m  r a d z ę  o r ł a  nie w y r z u c a ć ,  bo b ę d ą  s ię  do 
nas  p r z y c z e p i a ć  i n d y c y — ale  p o n i e w a ż  s t a n o w i m y  
r z ą d  l e w i c o w y  n a le ż y  łeb o r ł a  w y k r ę c i ć  w l e w ą  
s t r o n ę  i z a m i a s t  K o r o n y  K r ó l e w s k i e j  w ł o ż y ć  m u  
c z a p k ę  r o b o tn i c z ą .

Z c z e r n i a w s k i .  O by w a te le !  n ie  r o z p o c z y n a j c i e  
r z ą d ó w  od  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  n a d  m n i e j s z o ś c i a m i  
n a r o d o w y m i — W s z a k  m a m y  u  s i e b i e  lO°/0 ż y d ó w ,  
n iech  w ię c  i w h e r b i e  r e p u b l i k u m  ż y d z i  t eż  coś 
m a j ą  swegoJ  P r o p o n u j ę  z a m i a s t  c z a p k i  j a r m u ł k ę  ..

D ‘ E m e t y k —J a  na te p o p r a w k i  o s t a t e c z n i e  
z g a d z a m  się,  a le  n ie  m o g ę  pozwol i ć ,  a b y  u or ła  
b y ł  t ak i  ogon,  k t ó r y  z d r a d z a  w y r a ź n i e  j e g o  płeć.  
N ależy  m u  go ob c ią ć  p r z y  skó rze .

S t a t y ś c i — K u r t y z o w a ć !  M y  n ie  m a m y  ogonów!
W i n o c k i — P r e c z  z og onem!  P r e c z  z ko ro ną !
D u b o i s  — O b y w a t e l e ,  t o w a r z y s z e ,  spo ko ju !  

nie s k o ń c z y m y  o b r a d !  (d.  c. w.)
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K r o n i k a ,

— Gminy Mokre i Wysokie dobrowolnie 
uchwaliły pobór rekruta.  Przegląd już się od­
był, dając 250 ludzi. Znamienny to fakt dla 
władz rządowych.

— Sklepy udziałowe powstają  w powiecie 
jak  grzyby. Obecnie już mamy około 70. 
a każdy tvdzień zwiększa ta liczbę. -Jak wia-V . t *• *■ *
domo wszystkie stowarzyszenia spożywcze 
łączą sie w jeden związek z trzema hurto­
wniami w Zamościu, Zwierzyńcu i Klemen­
sowie i ujmują w swe ręce rozdział towarów 
wydawar^eh  na kartki. a więc cukier, naftę, 
sól. mąkę i t. p.

— 4 pisma jak na Zamość nieco za wiele, 
ale fakt, że są. Ostatnio przybył „Kurjer 
Zamojski". Jes t  to zdaje się krótkotrwały mo­
tyl czerpiący soki z agitacji wyborczej. 
To samo da się powiedzieć o „Gazecie Zamoj­
sk ie j" .—„Kronika Zamojska" wobec wysy­
chania źródeł zapomogowych i zmian redakcyj­
nych także zwolniła w tempie.

-Ludność Zamościa w powiększonych gra­
nicach wynosi 19019, w tem Śródmieście 
5815, Nowa Osada 593T, Majdan z Lubel. 
przedm. 1275, Janowice Duże 1389, Janowice 
Małe 1339. Podtopoie, Wólka Infułacka i Ka- 
linowice rządowe 32H4.

— Kuchnie tanie z noclegowym domem bę­
dą wkrótce uruchomione przez Magistrat po 
opracowaniu kosztorysów. Biedna ludność 
gorąco tego oczekuje

— Jadłodajnię dla urzędników otwarto 14 
b. m. w byłym zamku przy napływie całej 
nieomal inteligencji z miasta.  Poświęcenia do­
konał ks. Dąbrowski. Wspólna biesiada, szereg 
toastów, składka około tysiąca  koron na Lwo­
wian i miły nastrój oto garść  wspomnień z tej 
uroczystości.

— Nowo zaprowadzona taryfa pocztowa nie 
przez wszystkich jeszcze została zrozumiana, 
a wynosi ona:

Listy zwykłe 45 hal., karty  pocztowe 
25 hal. (z odpowiedzią 55 hal.), druki do 50 
gramów 20 hal., gazety 10 hal. próbki towa­
rowe do 250 gramów 45 hal., za rekomendo­
wanie dopłata 45 hal. paczki do 5 klg, 3 kor. 
50 hal. przekazy do 10 kor. 70 hal., do 100 kor. 
1.25. za każde następne 100 kor. po 35 hal. 
wysyłać wolno na jeden przekaz 1000 kor. lub 
600 marek. Depesze od wyrazu po 35 hal. 
przyczem najmniej wysyłać można 10 wy­
razów i t. d.

— Ogłoszona została tymczasowa ordynacja 
wyborcza do rad miejskich dla tych miast,  
które przez kooptację nie powiększyły swego 
składu. Podług tego rozporządzenia Zamość 
wybierałby 24 radnych, gdy według rozporzą­
dzenia minist ra  z d. 30 listopada radę składa­
jąca. się już z 32 osób polecono powiększyć 
do 48 osób!—Logiki w tem mało, ale w za­
rządzaniu jednocześnie wyborów do Sejmu 
i Rad miejskich też nie wiele!

0  O  I  i  O  S  Z  R  ; \  I  E .

Magistrat  m. Zamościa ogłasza że zostają 
wznowione jarm arki na Nowej Osadzie

1 odbywać się będą w czwartki
po 7 lutego, po 9 marca, po Wniebowstą­
pieniu pańskim, po 12 lipca, po 21 września 

i po 8 listopada.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
Ś. p. M a r j a  Z u b r z y c k a  1. 20, żona  k u p c a .  
i>. p. Karol  T o m a s z  O s t r o w s k i  1. 67, a d w o k a t ,  
S. p. A l e k s a n d e r  Lobu 1. 26 b. ofie.  M uśn ic k ie go .

O F I A R Y  na ..Gwiazdkę" dla żołnierza pol­
skiego. Krystynowstwo Freyberg zamiast 
wieńca na grób ś. p. Marji z Matejów Zu­
brzyckiej 100 koron.

Józefostwo Lesiewscy zamiast  powinszo­
wali Noworocznych kor. 10.

Prenumerata ..Nowin Zamojskich" wynos i  |
20 K. rocznie ,  10 K. pół rocznie .

C U N Y  OGŁOSZEŃ:  c a la  k o l u m n a  80 ko ro n  
D r o b n e  o gł osz eni a  20 h a l e r z y  za  w y r a z

A ir e s  redakcj i i administracj i: Z a mo ś ć .  R ed ak tor  i w y d aw ca  J ó z e f  L e s i e w s k i .
D r u k ,  i fa br .  s t e m p l i ,  S z m a i s e r  Zamość ,


